Jedno życie za dwa grosze…

A więc mamy szczęście obchodzić 60-cio lecie zakończenia okrutnej wojny światowej.

Przed 60-ciu laty prawie cała Europa grzmiała i trzęsła się od wybuchów armat i wszelkiej broni, porozrywana czołgami, a z nieba prócz deszczy leciały na miasta i niezbędne techniczne urządzenia – tony bomb.

Maltretowani w obozach koncentracyjnych ludzie – nie czuli się ludźmi. Mający iść do kremacyjnych pieców, lub pod kulę w Katyniu nie byli warci nawet dwóch groszy dla oprawców.

Bilans strat ludzkich i materialnych – przeogromny, a rozpacze rodzin – nie do opisania.


Dziś bomby nie lecą, ale są targi, kto komu jaką rekompensatę ma dać. Którym wypędzonym i skąd i gdzie pomnik postawić i jak podpisać…


W Jałcie – ówcześni władcy świata – rozparci w fotelach, wg rzymskiej zasady: „divide et impera” co znaczy „dziel i rządź” – dzielili i po swojemu „urządzali” – a to trzeba dosadnie nazwać – tak splątali Europę w „węzeł”, że trzeba by Aleksandra Wielkiego, żeby go przeciął. Rozplatać już się nie da.


Wtedy świat wróciłby do normy, czyli każdy do tego, co jego – 
i nastałaby prawdziwa zgoda.

Powstała natomiast „żelazna kurtyna”, „mur berliński”… Narzucono niechciane ustroje. Patriotów sądzono jako przestępców, lub wrogów 
i wydawano wyroki śmierci.

Nauczono donosicielstwa, często musiało być fałszywe (dla większej wagi…). TU BIERZE SIĘ początek demoralizacji.


Te opasłe opasłe tony kilometrowych „dowodów” – przerażają – ile tam prawdy, a ile kłamstwa?


Od „zatonięcia” uratowała nas wizyta Papieża Jana Pawła Drugiego. Wkrótce po niej urodziła się „Solidarność” i kraj zaczął się odmieniać. Obyśmy tego nie zmarnowali.

Szczególna była miłość Papieża Jana Pawła II do młodzieży. Gdy Papież rozmawiał z rozentuzjazmowaną młodzieżą – zdawało mi się, że ma na myśli – Odę do młodości Stefana Żeromskiego i chciałby ją młodzieży wpoić.
Cytuję początek:


„Młodości! Wszystkiego dziedzicu! O pokolenie – Przyszłą Wiosnę niosące!”


Papież pragnął, aby młodzież odmieniła ten świat, tak jak wiosna odradza przyrodę.


Oby młodzież nie zawiodła, a my żebyśmy dla niej byli dobrym przykładem.
Maria Sokołowa
